Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i soahcię. Co robota dota- 
czony jest arkusz R ozm a i- 
2eści, pisma ku pożytkowi 
$ zabawie Prenumerata Ga- 
zety Z Dodatkiem i Rozmai- 
tosciamł wynosi : na kwartat, 
ala odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 4a kr., na 
poczcie lwowskićj 5 zr. 
32 Er., na wszelkich innych 
pocztach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia: Miano- 
wanie drugiego Prezydenta gubernijalnego 
dla Galicyi. 

Wiadomości zagraniczne: Ameryka: Wiado- 
mości z teatru wojny. 

Hisz panija: Środki przeciw Infantowi Don 
Francisco de Paula użyte. — Karliści w Ka- 
stylii i Katalonii ruszają się. — Wiadomości 
z Portugalii. 

A nglija: Przybycie do Londynu nowego am- 
basadora francuzkiego. — W. Iisiażę rosyj- 
ski Konstanty. — Stanowisko Peela i dążność 
cego. 

cy cyja : Emił Girardin nie podał się do 
dymisyi. — Abd-el-liader. 
iemce: Protolkuł posiedzenia Związku 
Państw niemieckich w sprawie Krakowa. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Ułasz- 
kowiec. — Z Tarnowa. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
księgarni p. Frańciszka Piłlera i 


i spółki, 
-a 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiédnia. — 


ICKMość raczył najwyższym listem gabine- 
towym z dnia 6. lipca b. r. Wiceprezydenta 
galicyjskiego guberuijum, Leopolda hrabię 

azańskiego, z najłaskawszem okazaniem 
mu Swego zadowolenia z dotychczasowćj jego 
służby , ua takaż samę posadę do morawsko- 
szlązkiego krajowego gubernijum powołać. 

nanaanapanoto€ 

JCHMość raczył najwyższym listem gabine- 
towym z dnia 6. lipca b. r. swego referenta 
rady Stanu, Filipa de Kraus, mianować 
drugim Prezydentem galicyjskiego gubernijum. 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej ohejmuje Donlesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w dodatka 
placi się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
2a pićrwszy raz 3 kr., aza 
każdy następujący raz tylke 
pe 1 2j2kr mon. konw. Za 
większe litery płaci się po- 
dług tego, ile na «wyczajny 
druk obrachowane miejeca 
zajma, Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylk 
frankawane listy. 


KZE 
13. lipca 1847: (, 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Z Nowego Jorku pod dniem 15. czerw- 
ca donosza, że amerykańskie wojsko postępuje 
z Puebla kustolicy Mexyku. Santa Anna 
po uchyleniu sie od naczelnego dowództwa na 
wschodzie, odbył dnia 19. maja wjazd do M e- 
xyku dla objęcia posady prezydenta rady ga- 
binetowćj. Atoli doznał on bardzo nieprzy- 
jaźuego przyjęcia, gdyż lud ciskaniem kamieni 
go powitał, Sadzą powszechnie, że Herrera, 
kandydat pokoju, obrany bedzie prezydentem, 
Zdaje się że obywatele mało myślą o ufortyfi- 
kowania stolicy. — Według listów odebranych 
z Monterey z dnia 145. maja uzbrajał się 
jenerał T ay lor dla postapienia około 4, czerw- 
ca pod San Luis, gdzie się spodziewano 
nowćj walnćj bitwy, która zapewne będzie roz- 
strzygajacą. — Najświeższe wiadomości z W e- 
rakruz z dnia 1. czerwca a z Tampiko 
z dnia 27. maja donoszą, że Santa Anna 
dobrowolnie zrzekł się posady prezydenta, 
a powszechne mniemanie, że Herrera obra- 
ny będzie prezydentem mexykańskim, obudzą 
coraz większą nadzieję, że wkrótce pokój na- 
stapi. Pan Trist jako komisarz Stanów Zje- 
dnoczonych znajduje się przy wojsku jenerała 
Skott i zaopatrzony jest jencralnóćm pełno- 
mocnictwem do zawarcia pokoju. 


Hiszpani ja. 


Z Madrytu dnia 29, czerwca. Infan- 
fantowi Don Francisco de Paula rozka- 
zano wczoraj, aby wraz z swoją familija usta- 
pił z królewskiego pałacu, który od czasu po- 
wrotu lirólowćj do Aranjuez znowu był za- 
mieszkał, i żeby tymczasem sprowadził się 
znowu do małego pałacu w Buen Retiro, 
dopokąd nie będzie rozstrzygnięte pytanie, czy 
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on Hiszpaniję a przynajmnićj stolicę ma opu- 
ścić, Srodki te przedsięwzięła na propozycyję 
ministrów sama Królowa, a to jak rządowy 
dzieńnik oznajmia, na ukaranic tegoż Infanta. 
Zdaje się, Że naczelni przełożeni tajnego po- 
łitycznego towarzystwa, którego on był człon- 
kiom, niebędąc może zawiadomiony o całym 
zakresie zbrodniczych ich zamiarów , odbywali 
posiedzenia w Infanta pokojach, które bezpo- 
średnio stykały się z pokojami Frólowćj, i na- 
mawiały księcia do wywierania na Królowe 
złudnemi obietnicami i pogróżkami wpływu, 
aby czysto demokratyczne ministeryjum miano- 
wała. Bliższe szczegóły tego awanturniczego 
wypadłu nie są jeszcze dostatecznie odsłonię- 
te. Wszelako wiadomo już, że Hrólowa obja- 
wiła wszystko swoim ministrom, którzy z tego 
powodu rozkazali, aby jak najprędzój Infanta 
z pobliża Itrólowćj oddalono. 

Były karlistowski jenerał Arroyo połaczył 
się wraz z Estudiante, którego oddział, 
jak teraz słychać, 410 jeźdzców liczy. Nieja- 
ka część tychże pojawiła się dnia 24go w lli- 
eas o dwie mil od Burgos. Wszyscy ci kar- 
listowscy partyzaści są umundurowani i bav- 
dzo dobrze uzbrojeni. Ogłaszają oni przed lu- 
dem, że zamierzaja przywrócić prawy tron, 
zachowują surowa, wojskową karność i za po- 
trzebna dla siebie Żywność tudzież inne rze- 
czy, gotówką płacą. Do 26. a zatóm ośm dni 

o.tóm powstaniu, nieudało się dogonić ich 
Zadnemu z oddziałów, które przeciw nim wy- 
słano. Właśnie obwinił rząd o niedbałość gefe 
politico w Burgos, izłożył go z urzędu. 

Dnia 22go przyszło w Katalonii w pobliżu 
Pont de Armentera między 250 karli- 
stami a wojskiem Królowéj do żywćj rozprawy. 
Według urzędowych raportów, pozostawili 
piórwsi 21 poległych , a tylko jedaego jeńca 
na placu. Strate: wojska lirólowćj podają na 
siedmiu zabitych a cztćrnastu rauionych. 

Telegrafem z Waladolidu nadeszła wia- 
domość, że jenerał Concha podstapił dnia 
24. aż o jednę milę przed O porto. Bunto- 
wnicy bez stawienia oporu, cofnęli się do mia- 
sta. Hiszpańskiemu wojsku destawiano Żywno- 
ści na rzćce Ducro. Portugalski jenerał Vi n- 
haes obsadził swojem” wojskiem dnia 21. 
Eworę i zastał tam pociąg artyleryi , który 
buntownicy w Setubal byli zabrali. Dnia 
22. zajęło hiszpańskie wojsko małą portugal- 
ską pograniczna fortecę Mor wao, a dnia 24. 
wieczór ruszył jeneralny kapitan Estremadury 
z Badajoz w dwa batalijony, z jednym puł-, 
kiem konnicy i ośmią działami i wkroczył na- 
zajutrz do Elwas. Zamiarem hiszpańskiego 
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p) BS . Sp JĄ ra 
rządu zdaje'się być pozajmować naprzód wszy- 
stxie portugałskie warownie. 


Wielka Brytanija i Ariandyju. ; 


„ Z Londynu dnia 3. lipca. Dnia 4. b. , 
m. przybył tu książę Broglie i miał juży 
posłuchanie u królowćj dla doręczenia jćj jako t 
fraacuzki ambasador wierzytelnych listów. Pan 
de St. Aulaire opuści wxrótce Angliją, nad,, 
czem bardzo ubolewaja, i usunie się zupełnie i 
od dyplomatycznego zawodu. M 

Wielki Książę rosyjski Konstanty, na któ» 
rego cześć Sir Robert Peel wyprawił wczo- 
raj świetny festyn, opuścił Drayton Manor 
i pojechał do hrabiego Shrewsbury w 
Alton Tovers. 

Posiedzienia parlamentowe wloką się pomała, 
a rząd ponosi jednę małą klęskę po drugićj, 
co już bardzo jego kredytowi zaszkodziło. Każ- * 
dy przyznaje w duchu, Że publiczne sprawy 
bardzo niedokładnie są załatwiane, a nawet 
między liberalnem strońnictwem odzywa się 
nie jeden głos, użalający się na to, że zdatny 
Sir Robert Peel nie stoi na czele. Stano- 
wisko tego odznaczającego się :ministra jest 
godne uwagi i interesujące. Gdy bowiem 
Sir Robert Pec] bedac prześladowanym od 
dawniejszych swoich strońników, uchylik się z 
gabinetu i oświadczył uroczyście, że na zawsze 


„składa swoję władzę ministeryjalna: tedy zdaje 


się, że popędliwo to wyrzeczenie już dawno 
poszło w niepamięć, a teraz Życzy on sobie z 
pewnością, jeżeli nie z namiętnym zapałem, 
powrócić znowu do angiels ićj rady gabineto- 3 
wćj. Zachodzi tylko pytanie, z kim œ Niepo- 
rozumienie miedzy nim a torysami jest wiek- * 
sze niż! było przedtem. Żadna z obu partyj 
niedała do poznania, że drugićj przebacza, a 
Peel nawet mnićj niż pierwsza, gdyż on o0-' 
puścił ją. Mościoł i arystokracyja, nawet w Ir- 
łandyi, uznają, že lord John Russell jest 
tak konserwacyjnym ministrem, jakiego tylko 
sobie życzyć mogą, owoż bezwarunitowo prze- 
noszą whigów nad zdrajce z Tamworth, 
jak nazywaja naczelnita gabinetu z roku 1841, 
W takich okolicznościach ma Peel bez wąt- 
pienia lepszą sposobność postępowania liberał. 
ną droga, niż teraźniejsi ministrowie ;, owoż l 
trzeba czekać, czy on whigowskićj szlachcie” 
nie odbierze wsparcia swoich niepodległych li-; 
beralnych przyjaciół. Jeżeli np. pan Co bde n,- 
zajmie krzesło w nowym parlamencie, nie ze- 
chceż on być na stronie tego ministra, który 
zniósł ustawy zbożowe , niž: na stronie rzadu, ı 
który nie raczył naczelnia league na swoich t 
posadach umiescić? Toż samo da się powie- 
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dzićć o sprawach kolei żelaznych , które sta- 
nowić beda w nowym parlamencie zupełną, 
do Peela całkiem przywiazaną partyje. Peel 
sam opuścił miasto, ale on zadaje sobie nie- 
zmierua pracę dla pojednania mężów wszel- 
kich klas i wszelkiego stanu. W Drayton 
Manor jest pełno odwidzających gości , jakoż 
wszystko zapowiada, Że właścicieł tćj majętno- 
ści bynajmnićj nie zaniechał swego zamiaru 
kierowania sprawami tego kraju. Jak teraz 
słychać, będzie parlament dnia 24. b. m. od- 
roczonym, a 26. rozwiązanie jego nastapi. 


Francy ja. 

Z Paryża dnia 4. lipca. Ogłoszony nie- 
dawno przez belgijskie dzieńniki list E mila 
Girardin, w którym tenże jako deputowany 
miał podać się do dymisyi, ZE teraz dzień- 
nik ła Presse za apokryf. Deputowanemu z 
Bourganeuf,< mówi tenże dzicńnik, nie- 
przeszło ani przez myśl podawać się do dymi- 
syi i odwoływać sie do swych wyborców. Wia- 
domo nam, że niejeden z ministrów spodzie- 
wał się tego, ale po cóż ma pan Girardin 
to czynić? Przypuściwszy, iżby go znowu nie- 
obrano, odmieniłożby to choć cokolwiek cha- 
rakter jego twierdzeń P? Tak prawdziwemi, ja- 
kiemi one są teraz, siałyżby się przezto nie- 
prawdą? Przypuściwszy zaś, iżby go znowu obra- 
no, czyliż nawet jednogłośne obranie go deputo- 
wanym, uczyniłoby prawdziwemi, jego niepraw- 
dziwe twierdzenia? Ztad widać, Że odwołanie się 


pana G i rardin do swoich wyborców, nicby nie-- 


udowodniło; równie jak i to głosowanie niç nie 


udowodniło, przez które 225 deputowanych - 


odważyło się ogłosić, Że te wyjaśnienia, które 
rząd dał, ich zadowołwiły, To głosowanie do- 
wiodło jeszcze raz tylko, że ministeryjum ma 
bierną, w karności utrzymańą, ścisła większość, 
która dowodów żąda, a naoczność zaprzecza, 
która Žada, aby Światło było, a przed światłem 
oczy swoje zamyka. 

Moniteur algerien z à. 20. czerwca zawićra co 
się tyczy Abd-el-Kadera następująca wia- 
domość: »Były ten Emir zachowuje zawsze 
jeszcze w kraju marokańskim względem mo- 
narchy tego państwa groźne stanowisko. Prze- 
ciaga on w północnćj stronie Tazy ze swoją 
deira nietrwożąc się bynajmnićj marokańskiemi 
zbrojnemi siłami, które na niego baczność dają, 
ani tóż majacóm nastąpić pojawieniem się je- 
szcze liczniejszych, Mktórćm mu zagrożono. 
Przy tćj nieczynności, która jemu nie jest 
zwyczajną, trudno zgadnąć właściwe jego plany.« 

: u 


Niemce. 
Publiczny protokuł siedemnastę- 


go posiedzenia zgromadzonego 
niemieckiego Związku. Działo się w 
Frankforcie, dnia 17. czerwca 4847 w 
obecności posłów wszystkich związkowych 


arństw. 
P 6. 4. x) 


Spółne oświadczenie dworów Au- 
stryii Prus dotyczące wykonanych 
przez nie w sprawie Krakowa zasad 
praw narodowych. 1 

Cesarsko - królewsko- austryjac- 
ki prezydujący poseł hrabiaMaian ch- 
Bellinghausen oznajmia , że posłowie 
Austryi i Prus z powodu przedsięwziętych przez 
te dwa dwory za porozumieniem się z Jego 
Mością Cesarzem Rosyjskim środków, co do 
wolnego państwa Ifrakowskiego , mają uczynić 
spólge oświadczenie. 

Austryja i Prusy. Jch Mość Cesarz Au- 
stryjacki i ról Pruski zostali spowodowani za 
porozumieniem się z najdostojniejszym swym 
sprzymierzeńcem Jego Móścią Cesarzem Ro- 
syjskim do następejacego postanowienia : 

»że — gdy najdostojniejsi, swietnćj pa- 
mieci Ich Poprzednicy, zawartym między 
Nimi na dniu 3. maja (21- kwietnia) 48145 
traktatem, nadali byt wolnemu państwu Kra- 
lowskiemu pod warunkami, które nie mnićj 
dla jego dobra ż utrzymania, jako też dla 
zabezpieczenia spokoju w Swych własnych * 
łirajach były obliczone i dła - wypełnienia * 
tych zamiarów nieodzowne; i gdy toż wolneb 
państwo z pominieniem powyższych warun- Í 
ków, przez długi przeciąg lat "nakoniec w'j 
lutym zeszłego roku samo w anarchiję się? 
rozwiazało, i w takowe wprawiło polożenie, u 
w którem Ci trzćj Monarchowie nie mogli : 
już mieć więcćj wzgledu na nadane jemu 
prawa do warunkowćj niepodległości; to jest 
co do przywrócenia znowul bytu temu pań- u 
stwu bez narażenia na niebezpieczeństwo 
obrony , która swoim włąsnym poddanym sal 
wińni, więc zamyślili tak miasto jak i okrag 
Krakowski przywrócić dotych samych stosun= i 
ków , w jakich one przed rokiem 1809 zo- 
stawały.« , i inseobi: 
Trzej Monarchowie powzięli i wykonali to i 

postanowienie w dobrze rozważopemi prze- 
świadczeniu o swojem prawie, w przekonaniu 
o powinnościach ku swoim ludom , kióre 
Opatrzność poruczyła ich pieczy , i w skutek 
powszechnie wiadomych, dla wewnętrznych sto-*« 
sunków swoich państw, ważnych .wypaditów.'! 

Jeżeli jednak ten akt poczytano za narusze-1 
nie istnacych traktatów; i starano się z tym 
wykładem połączyć dowolne tłumaczenia, rzu- 
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cające podejrzenie na zamiary trzech Monar- 
chów ; tedy Ci Monarchowie spowodowani są 
swoim spółprzymierzeńcom , a najszczególnićj 
najdostojniejszemu niemieckiemu Źwiazkowi w 
całym jego ogóle, oznajmić te zasady , które 
Oni za stateczne prawidło swego postępowania 
uznają, 

Te zasady, które Ciż Monarchowie uważają 
za prawdziwą rękojmię utrzymania i zachowa- 
nia pokoju, porządku i spokojności w Euro- 
pie, sa nastepujące: 

4) Każdy prawo-mocnie zawarty traktat, 
ma wartość zaręczonćj nawzajem wierności. 
Każdy z uczestników traktatu obowiązany 
jest summieńnie i punktualnie wypełniać 
przyjęte na siebie warunki; w takiż sam 
sposób ma on prawo wymagać od drugich 
wypełnienia zobowiązań, które na siebie 
przyjęli. 

2) lch Mość Monarchowie nie moga wszak- 
Że w Żaden sposób przypuścić, aby jakowy 
traktat mógł istnieć bez powyższego połączenia 
wzajemnych praw i zobowiązań, ani też, aby 
granice tych praw i zobowiązań dowolnie 
nad zakres interesowanych w tćj sprawie roz- 
szćrzano albo mieszaniem sie do nićj nic- 
interesowanych , ograniczano lub usuwano, 
Oparci na tych niewzruszonych zasadach pra- 

wa państw i narodów, które trzem w krakow- 
skićj sprawie interesowanym mocarstwom sła- 
Żyły przy tćj sposobności za niezłomne prawi- 
dło ich postępowania, nie użyją nigdy Ciż 
Monarchowie poruczonćj Ich rękom władzyna 
pognębienie dobrze nabytego prawa, lecz obró- 
ca ją zawsze, o ile Ich spółdziałanie zachodzi. 
na jego obronę i na odwracanie tych przed- 
sięwzięć, które prawo, porządek i pokój za- 
burzyć usiłuja. 

Dla objawienia publicznie przed światem a 
najprzód przed całym niemieckim Związkiem 
tego sposobu myślenia, który w sprawie Kra- 
kowshiego rozruchu w fałszywem świetle wy- 
stawiono, zapoznano i mylnie tłumaczono, roz- 
kazali Ich Mość Monarchowie za zupełnem 
porozumieniem się, doręczyć to oświadczenie 
najdostojniejszemu niemieckiemu Związkowi, 
i oznajmić to również wszystkim rządom, z 
któremi  najdostojniejsi Ciz Monarchewie w 
związku zostają. 

x kd % 

Poczem przedsięwzięto następujące głoso- 
wania: 

Bawaryja: Ponieważ istota niemieckiego 
Związku oparta jest najszczególnićj na wzaje- 
mności i równości przepisanych traktatami praw 
i zobowiazań tych państw, które wtym Związ- 


ku są połączone, więc Jego Mość Król Bawar- 
ski nie może jak tylko z podzięką przyjać w 
posłuch te przez najwyższy Wićdeński i Ber- 
liński dwór przedłożone zasady; owoż Jego 
królewska Mość nieociaga się wyrzóc, że się 
zgadza z niemi w zastosowaniu do stosunków 
niemieckiego Związku. 

Królestwo Saskie: Królewsko-saski dwór 
podziela wyrzeczone przez Ich Mość Cesarza 
Austryi i Króla Pruskiego zdania i przejęty 
jest tem pełnem zaufaniem i uspokajajacem 
przekonaniem, że dostojni Monarchowie Au- 
stryi i Prus w żadnym czasie nie zapra się 
tych w uroczysty sposób przedłożonych przez 
Nich zasad, lecz owszem że je wszędzie a 
szczególnićj w stosunkach do swoich sprzymie- 
rzeńców czynem stwierdzać będą. 

Hanower: Król Jego Mość uznając zupeł- 
nie powody, które wywołały wcielenie byłego 
państwa Iirakowskiege, nie może jak tylko zgo- 
dzić się we wszystkich punktach z treścią o- 
świadczenia najwyższego Wiedeńskiego i Ber- 
lińskiego dworu, którą właśnie teraz słyszał. 

W i rte mberg: lirólewsko-wirtemberski rzad 
składajac podziękę najwyższym dworom Wi ć- 
dnia i Berlina za uczynione i właśnie co 
wysłuchane oznajmienie i oświadczając, że się 
i ze swojćj strony jak najzupełnićj zgadza z 
obiema wyrzeczonemi w témže zasadami co 
do praw narodów, następnie przyjmując z wdzię- 
cznością połaczone z tem zapewnienie obu 
wymienionych najwyższych dworów, — Życzy 
sobie, aby najdostojniejszy niemiecki Zwiazek 
przy téj sposobności wyrzekł, iż te zasady sta- 
nowiły zawsze podstawę wszelkich jego czyn- 
ności, i w każdym czasie stanowić będą. 

Baden: Poseł Badeński widzac, że wyłu- 
szczone przez najwyższy Wićdeński i Berliński 
dwór zasady : 

»według których każdy prawomocnie za- 
warty traktat ma wartość wzajemnie zarę- 
czonćj wierności, każdy z interesowanych w 
traktacie obowiązany jest z powinności su- 
mieńnie i punktualnie wypełniać przyjęte 
na siebie warunki, równie jak i on w ró- 
wnyż sposób ma prawo żądać od drugich wy- 
pełnienia przyjętych zobowiązań — i wedlug 
których żaden traktat bez takowego poła- 
czenia wzajemnych praw i zobowiązań nad 
zakres interesowanych, w traktacie, rozszć- 
rzonym lub przez mieszanie się drugich 
ograniczanym tudzież usuwanym być nie 
mozes — 

zgadzając się z głównemi ustawa przepisanemi 
postanowieniami Zwiazku, przyłacza sie imie- 
niem swego najwyższego dworu do tegoż o- 


